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Wiadomości krajowe. 


Z Poznania, dnia 25, Grudnia. 


Gazela Wr i 
respondenta swego z Poznania z d. 18, Gru- 


„dnia treści tak uderzającćj, iż go milczeniem 
pominąć nie możemy. Autor wspomniawszy 
pobieżnie o pogłosce, że Hr. Potworowski, 
marszałek na przeszłym Sejmie urzędowania te. 
80 na nadchodzący Sejm przyjąć nie chce, oraz 
O przyszłych wyborach obydwuch dyrektorów 
Ziemstwa Kredytowego, przechodzi do głównćj 
częsci swego artykułu, t. j, do skreślenia obrazu 
wielkich nadzwyczaj postępów, jakie duch 
czasu w naszćm Księstwie uczynił, Dowodem 
tego mieni już tę okoliczność, że naukowo wy- 
kształceni, lepsza część narodu z żywiołem 
germanizmu coraz to bardziéj się oswaja i za- 
Przyjaźnia, że wszystkich ciągle z Szląska, Mar- 
chii i innych prowincyi pruskich do W, Księ- 
stwa przysyłanych i tu lokowanych urzędników 
Niemców za obcych natrętników nie poczytu- 
je, lecz chętnie im miejsca ustępuje. Çi co od 
nich stronią, są to tylko ultramontanie, żarliwi 
pod wpływem Jezuitów będący nabożnisie, mia- 
nowicie dewotki z arystokracyi. Ale z średnie- 
mi, prawdziwie oświeconćmi klassami społeczeń- 
stwa polskiego proces amalgamaeyjny jak naj- 
powyślniej się odbywa, O tém twierdzeniu 
pozostawiamy każdemu z czytelników naszych 
wolne zdanie, Korrespondent przecież na tém 


W Sobotę dnia 28. Grudnia, 


— Redaktor: .4. Wannowski. 


an EZ 


1844. 


nie przestaje, lecz dalćj się posuwając wręcz 
oświadcza, że myśląca część narodu, nawet mło- 
dsi, wyższe naukowe wykształcenie posiadający 
i-o-potrzebio reformacyi kościoła ka- 
tolickiego przekonani, »ponieważ Rzym miłość 
ojczyzny Polakom wydzierał i takową wytępial, 
gdziekolwiek ją znalazł, ponieważ nikt nie mo- 
że być sługą ojczyzny, kto jest sługą Rzymu 
i ojczyznę poświęcić musi, skoro Rzym tego . 
żądać it, d. Na takowe twierdzenie niechaj 
nam wolno będzie odpowiedzieć. Prawda nie- 
slety » Co autor artykułu powiada, że Jezuici 
wiele złego w nieszczęśliwym kraju naszym nas 
broili, żę występując w czasach wojującego 
kościoła, duchem nieubłaganćj intolerancyi ró- 
źnowierców ścigali, pochodnią niezgody między 
dziecj jednćj matki rzucili i prześladując dyssy= 
dentów, tychże do kołatania u obcych, do szu- 
kania pomocy u nieprzyjaciół kraju zniewalali, 
którzy korzystając zręcznie z rozterek domo- 
wych kraj cały nareszcie o zgubę przyprawić 
potrafili, To wie myśląca część narodu — ale 
wie ona ićż, że kościół rzymsko-katolicki i je- 
zuityzm nie są tak zidentyfikowane, że wzbra- 
niając przystępu Jezuitom, oraz od wiary przod- 
ów, od jedności kościoła odstrychnąć się trze- 
ba, wię ona, że kościół katolicki istniał w ca- 
łćj swćj czystości i świetności i przed Lojolą 
i PO zniesieniu zakonu, gdy u nas w Pol- 
sce wszelkie wyznania bez różnicy w brater- 
skićj Żyły zgodzie i ogień święlćj miłości ojczy- 
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zny katolika równie jak kalwina do podania so- 
bie braterskićj dłoni w wszelkich przygodach 
życia domowego i publicznego zagrzewał. Gdy- 
by Polacy teraz od jedności kościoła oderwać 
się chcieli, tworzyć oddzielny kościół i puścić 
się na bezdroża schizmy, zatarliby ostatnie śla- 
dy swćj narodowości, wyrwaliby z korzeniem 
wszelkie wspomnienia swćj przeszłości i Zwi- 
chnęliby podwaliny umysłowego istnienia naro- 
du, nie wiedząc coby w miejsce ich postawić, 
I— pytamy się — czemużby mieli odstąpić od 
ogniska wiary, czemu porzucić wyznanie przod- 
ków w chwili politycznego konania swego? 
Czyż jest jakie wyznanie w absolutnćm, że 
tak powiemy, posiadaniu cnoty i prawdy? 
Czyż nie wiedzą Polacy, że w każaćj religii są 
i byli gwałciciele słowa uroczyście danego, 
zdrajcy świętćj sprawy ludzkości, ciemiężcy, 
tylko pod rożnemi postaciami? — Żeby Rzym 
miłość ojczyzny miał wytępiać, jest to twier- 
dzeniem przesadzonóm. Kościół wszelki chrze- 
ściański pomny nauki zbawiciela i założyciela 
swego, do patryotyzmu wprawdzie nie zachę- 
ca, jakoż jest to znamieniem chrześciaństwa 
miłością boską wszystkich bliźnich obejmować 
i wykluczać wszelką porcyalność — dążność 
religii chrystusowej jest kosmopolityczna, a kto 
Rzym o przytłumienie patryotyzmu obwinia, 
czyni tém samém zarzut Dauce Chrystusow ej. 
Że Rzym wraz z duchowieństwem*swojćm walkę 
toczył z Uniwersytetem Krakows kiw, to pra- 
wda, ale spory Uniwersytetów z kościołem za- 
‘chodziły zawsze, a to co obecnie na dziedzinie 
protestantyzmu się dzieje, dowodzi, że wolność 
nauki z żadną pozytywną wiarą pogodzić 
się nie daje. / I na teraźniejszych wszechuicach 
niemieckich domagają się głośno welności nau- 
ki, że żaś ani kościół protestancki, abi 
tąd protestancki na nią zezwalać nie 
chce, dowodzi jasno rozprawa w jednym 
zgłównych organów rząda Pruskiego 
w Gazecie literackiej pod napisem: »0 
stósunkach naaki z kościołem i rzą- 
dem« ogłoszona. Nie chcąc się tu zapuszczać 
w głębszy: rozbiór tej rozprawy, tyle tylko po 
qozważnóm przeczytaniu onćj tu oświadczamy, 
-że kościół katolicki właśnie też same zakresy 
nauce wytyka, — Twierdzenie korrespondenta 
wrocławskiego, że młodsza generacya autorów 
polskich reformacyą kościoła głosi, ile nam 
wiadomo, żadną powagą sprawdzić się nie da. 
Libelt pisał wprawdzie przeciw Jezuityzmowi 
treściwie i sprawiedliwie, ale nie przeciw du- 
chowieństwu i kościołowi w ogóle, jak to wy- 
raźnie sam oświadcza (poszyt XI. p. 29.), a co 


syi w Kaukazie ile możności zasilają. 


on 0 związku religii przodków z narodowością, 
o zjednoczeniu wolności z wiarą i wiarusach 
naszych w rozprawie o miłości ojczyzny 
(Rok 1844. IL) tak treściwie wyrzekł, dążności 
jego dostatecznie wyjaśniał. Ale idźmy dalej 
do ostatnićj lewćj. Przeciw komuż pioranaje 
nasz Dahlman? Czy przeciw kościołowi 
rzymskiemu?  Bynajmnićj, lecz przeciw tym 
nabożnisiom i obłudnikom , co rzucając się 
w objęcia Jezuitów w pietyzmie jedynie ocale= 
nie narodu upatrują, niepomni na to, Że tém 
samém drugą, choć nieliczną to jednak równie 
szlachetną część narodu, Rasinów i Ewanie- 
lików od łona wspólnćj matki oppychają i 
wszelkie braterstwo z nimi zrywają. Nie wia- 
ra przodków, lecz fanatyzm szarpiący wnę- 
trzności jednego ciała, taką go goryczą i cierp- 
kością przejmuje.  Wszakża slusznie powiada 
Libelt, że fanatyzm i prześladowania religijne 
w Polsce do rzadkich wyjątków należały, a du- 
chowieństwo nasze »odznaczające się zdrowćwi 
sokami harodowćmi« długo zgody z różnowier= 
cami dochowywało, aż nareszcie ostatnićm cza- 
sy porwane wirem wypadków nadreńskich, 
jemu obcych, takich użyło kroków , które do 
rozdwojenia narodu i wyłączenia Polaków dys- 
sydentów od zawiązku ogółu ziomków dopro- 
wadziły. Co wszelako bieg nadzwyczajny 
"okoliczności zdziałał, nie zaś w istocie religii 
leży, — wiadomo bowiem, że przez długie 
pasmo lat Polacy pomimo różności wyznania 
jednę stanowiły rodzinę i jedna familia drugićj 
dla wyznania nie wykłaczała — to inna zno- 
wu praktyka zmienić i dawne czasy przywro- 
ciś może — ałe bez apostazyi od Rzymu, bez 
odszczepieństwa. -— Zresztą dła czego korre- 
spondent Gazety wrocławskićj tak żarliwie do 
oderwania się od Rzymu zachęca, rzeczą jasną 
do namacania. K. z M, 
Znad Odry, dnia 10. Grudnia. 
Ościenne Królestwo polskie, które dla nas 
Szlązaków jest od dawnego czasu prawie zu- 
pełnie zamknięte, możnaby nazwać naszą cią” 
gla Afryką; zawsze nam coś nowego dostarcza, 
łecz nader rzadko coś pomyślnego ztamtąd sły- 
szeć możńia. Podług wszelkiego podobieństwa 
Polacy, którzy znajdują się we Francyi i w An- 


'glii zostają w stósnnkach z Rossyą, a osobliwie 


z Królestwem, gdzie wciąż starają się ducha 
obudzać. i ożywiać, tak jak nieprzyjaciół Ros- 
Ale 
Rossyanie tak wybornych mają agentów, iż 
zawsze wiedzą co się dzieje, dla tego téż wszę” 
dzie i zawsze prawie energicznych i skutecznych 
używają środków. Niechaj nikt nie myśli, że 
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W. książe Konstanty nic nie wiedział! wiedział 
on o wszystkiem, ale nie wierzył w niebezpie- 
czeństwo: i to było przyczyną, iż rewolucya 
wybuchnąć mogła. Zapewne świeże areszto- 
wania, o których się codziennie z Polski do: 
wiadujemy, służą znów do pomnożenia mate- 
ryi palnej, którą Rossya w Syberyi gromadzi, 
tak, iż wiedzieć nie można, do czego to koniec 
końcem zmierza. Nicby nie było bardzićj zaj- 
mującem, jak dostać kiedykolwiek wierny obraz 
całego życia sybirskiego , wszelkich tamecznych 
stósunków , tylko takie relacye nie musiałyby 
być pisane przez takiego prędkobiega, jakim 
jest n. p. Dasz Kohl, który nam opowiedział 
wszystkie stare i znajome rzeczy, Że na Sy 
birze znajduje się znaczna część ruskićj intelli- 
gencyi, to nam każdy pierwszy lepszy rossyj< 
ski wydawca powiedzieć może, gdyż wie do- 
kąd większa część wydań wędruje, — Die 
Freikugeln, pismo wychodzące w Lipsku 
podaje w swoich ostatnich numerach opis tutej- 
szych więzień, który owe zakłady w niekonie- 
cznie pięknem świetle wystawia. Podlug za* 
ręczeń wiarogodnych ludzi spis ten ma być tak 
dokładny, iż może tylko pochodzić. od czło= 
wieka, który z tymi zakładami w bliżsym stoi 
stosunku. 


Wiadomości zagraniezne, 
Rossya i Polska. 
Z Petersburga, dnia 42. Grudbia. 

Przez ukaz Cesarski do rządzącego Senatu 
z dnia 10, Listopada, z liczby wybranych przez 
szlachtę gubernii Wołyńskićj kandydatów Za- 
twierdzony został na urzędzie Sędzi sumienia 
tamecznćj gubernii, Radzca honorowy Sanocki. 

— Przez Ukaz Cesarki do Kapituły orde- 
rów z dnia 11. Października mianowany kawa: 
lerem orderu Św. Stanisława 3 klassy, Adjuokt 
Wojenno-Policyjoego oddziała Kaliskiego Rzą- 
du Gubervijalnego Izydor Dąbrowski: Da po 
swiadczenie Namiestnika Królestwa Polskiego, 
Generał - Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego 
Hrabi Paskiewicza- Erywańskiego o jego gorli- 
wości i przykładnej działalności przy wypełnie- 
niu, nad właściwy swój obowiązek, rozmaitych 
poleceń zwierzchności, wymagających szczegól- 
nej roztropności i osobistego narażenia. 

— Przez ukaz Cesarski do Kapituły orde- 
rów z dnia 16. Listopada, mianowany kawale- 
rem orderu Św. Anny 2 klassy Dyrektor Kan- 
cellaryi Kommisyi do rewizyi i ułożenia praw 
Królestwa Polskiego, Radzca Stanu Przecław- 
ski, w nagrodę odzoaczonćj gorliwością służby 


i prac pożytecznych, przez Zwierzchność po- 
świadczonych. 

Z nad granicy polskićj. — W gazecie 
wrocławskićj czytamy co następuje: »We- 
dle podań komissyi rossyjskićj zasiadającćj 
w Pyzdrach, odkryto żnów tajny związek re- 
wolucyjny między wyższą szlachtą polską, się- 
gający rozgałęzieniem swojem aż: do Kaukazu. 
W interesie tego związku założono podobno 
we wsi pogranicznćj Wszemborzu, drukarnią. 
— Następujące zdarzenie dało do tego powód: 
Dwóch obywateli polskich, jeden ż nich Przy« 
borowski, drugi znany pod nazwiskiem pana 
Antoniego, którzy od rewolucyi z kraju wy- 
wędrowali, bawili się pod zmyślonem nazwi- 
skiem w Wszemborzu w Prusach, a nawet i 
potajemnie w Polsce, w Pyzdrach. Gdy pan 
Suchorzewski, dziedzie Wszemborza otrzymał 
pocztą z Paryża 3 pakiety, postanowili swych 
przyjaciół i krewnych w Królestwie zasilić pi- 
simami wychodzącemi zagranicą. Dnia tedy 
20. Paźdiernika o drugićj godzinie po południu 
wstąpili wyżćj wzmiankowani dwaj polacy do 
Koczakowskiego nauczyciela w Pyzdrach, gdzie 
wraz z nimi weszło także kilku strażników pol- 
skich i gdzie aż do północy grali sobie w kar- 
ty.  Popełnili jednak tę nieostrożność, iż wzięli 


—ae.subą dość znaczny zapas cygarów zagrani- 


cznych. Gdy więc w bliskości miasteczka 
Łądka po śniadaniu palili cygara, zwąchał ich 
jakiś strażnik tabaczny, zrewidował ich wóz i 
oprócz cygarów znalazł 3 paki książek, bro- 
szar a między temi i tajemnice Paryża! 
W skutek tego oddano zaraz wszystko, powóz, 
konie, rzeczy i wożnicę Szczupakowskiego, nie- 
winnego pruskiego poddanego, w ręce policyi. 
Obadwaj podróżni uciekli i dotychczas jeszcze 
niewiedzieć dokąd i czy jeszcze Żyją. Wkrótce 
Potóm przybyła do Pyzdr komissya śledcza; 
składająca się z księcia Galiczyna, podpólłko- 
wnika żandarmeryi, Pawełoffa komendanta nad 
zbiegami, i komendanta żandarmeryi Dombrow- 
skiego. Podłag ich śledztwa, źle wyjdą strażnicy 
polscy, osobliwie przy rogatce borzykowskićj. 
Koczakowskiego z kilku innymi przyłrzymano; 
ten zaś, który najwięcćj przewinił, Garowski, 
strażnik konwojowy, stary, zasłużony i po- 
wszechnie szacowany człowiek, który już przed 
trzema laty mógł otrzymać całkowite pensyono- 
wanie (słażyj już bowiem od lat 33), nie cze- 
kał śledztwa, utopił się w Warcie.  Okuto 
w kajdany kilka obywateli, którzy posunęli 
ciekawość swoją tak dalece, iż ośmielili się 
czytać zakazane książki. Powiadają, że 
kopalnie uralskie znaczuy przez nich dostaną 
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zasiłck; a przecież znaleziono tylko listy sub- 
skrypcyjne na zagraniczne książki i pisma, lecz 
zrobiono z vich listy rewolucyjnych spisków. 
— Zwyż wymieniona komissya znów wczoraj 
w towarzystwie całćj armii żandarmów i urzę: 
dników, rozkwaterowała się w Pyzdrach; przy- 
prowadzono tam ludzi z różnych stron okutych 
w kajdanach; niewiadomo jaki wszystko ko- 
niec weźmie. R 
Francya. 
Z Paryża, dn. 17. Grudnia, 

Bliski już termin posiedzenia Izb spowodo- 
wał dziś także i Dziennik Sporów do wy- 
nurzenia zdania swego względem wybora Pre- 
zesa: oświadcza się i tą razą za Panem Dupin, 
lubo nie zrzeka się i Pana Sauzet jako kandyda- 
ta ministeryalnego, 

Minister spraw zagranicznych zajmuje się na 
doprawdy myślą założenia w Paryżu specyalnćj 
szkoły dla wykształcenia podróżujących, a to 
na ten sam sposób, jak w szkole politechnicz- 
nćj sposobi się Inżynierów i oficerów artyleryi, 
w szkole normalnćj professorów dla uniwersy- 
tetu. Myśl założenia takowćj szkoly nastręczy- 
ła uwaga zrobiona przez wszystkich posłów 
francuzkich w Londynie, jako tćż przez wszy- 
stkich tych, co z angielskimi politykami w bez- 
pośrednich zostają stósunkach, że rząd angiel- 
ski stanu rzeczy w różnych okolicach świata le- 
pićj jest świadomy, aniżeli rząd francuzki. Ty- 
le jest rzeczą pewną, Że rada ministeryalna czę- 
sto z niedostatku potrzebnych znajowości, pod 
względem postanowień swoich w wielkim była 
kłopocie. Stąd poszło, że rząd już od czasu 
do czasu pojedyńcze osoby w nadzwyczajnćm 
wyprawiał poselstwie ku zbadaniu odległych 
krajów, jak np. Chin, wschodnićj Afryki, Nu- 
bii, Abysynii, Kaljfornii it. p. Ale nadzwyczaj- 
ne takie poselstwa kosztują bardzo wiele i dla 
tego stósunkowo rzadko się wydarzają, Na bar- 
dzo kosztowne wyprawy musiały się niekiedy 
dwa ministerstwa składać, jako np. ministerstwo 
spraw zagranicznych i ministerstwo handlu. Nie- 
odzownych wiadomości w tym względzie za- 
sięga rząd francuzki od konsulów, co jednak 
bynajmnićj nie jest wystarczającóm, gdyż kon- 
sulowie przemieszkiwając zwykle w jedućm tyl- 
ko mieście nie mają sposobności rozpoznać kra- 
ju odleglejszego. Tym sposobem zmuszony jest 
rząd francuzki uciekać się w razie potrzeby do 
pism zagranicznych, mianowicie angielskich i ame- 
rykańskich. Wyciągi z takowych pism umie- 
szczane bywają w pismach ministerstwa handlu. 
Wszakże wiadomości podobne, jako dopiero 
z drugićj ręki pochodzące, nie przynoszą rzą- 


dowi francuzkiemu wyłącznych korzyści, bo 
dla wszystkich otworem stoją, Tym więc nie- 
dogodnościom zapobiedz ma nowa szkoła dla 
podróżujących, Młodzież, któraby się tema 
zawodowi poświęcić chciała, przeszłaby po 
skończonćj edukacyi i złożenia examinu, w pe- 
wnym oznaczonym wieku do osobnego zakładu 
na lat trzy. Ostre warunki mają wnijście utru- 
dniać, tak iż mała tylko liczba uczniów najzda- 
tniejszych przypuszczoną będzie. 

— General Montholon, w jednym ustępie 
przedmowy do swych pamiętników o niewoli 
Napoleona na wyspie Stej Heleny, tak mówi 
o swych stósunkach z cesarzem. »W roku 1815 
rzekł cesarz w pałacu Elisće Bourbon do mnie: 
Bertrand namyśla się, czy mnie ma towarzy- 
szyć; Iruet odrzucił znowu ten projekt, ty 
jednak ze mną pojedziesz, nieprawdaż? — 
Tak najjaśniejszy panie, odpowiedziałem. — 
Przez lat sześć, klóre przeżyliśmy w Long- 
wood przywoływał mnie cesarz do siebie co- 
dzień wieczorem o godzinie jedenastej, i zosta- 
wałem z nim aż do godziny 6tćj rano; o tćj 
godzinie kąpał się i mówił do mnie z ojcowską 
dobrocią! — Teraz mój synu udaj się na spo- 
czynek; o godzinie 9tćj czekam na ciebie zno- 


wu; zjemy razem śniadanie i przejrzemy to, 


cośmy zrobili w nocy; — o godzinie Jtej sta- 
wiałem się zwykle i zostawałem do pierwszćj; 
pomiędzy 4tą i 5tą wzywał mnie znowu do 
siebie. Co dzień bywałem u niego na obie- 
dzie. O dziewiątćj oddalałem się, by znowu 
o 11tćj być gotowym, Hrabia Las-Cases prze- 
bywał tylko 13 miesięcy na Stćj Helenie, a 
jednakże w tak krótkim przeciągu czasu zna- 
lazł dość materji do napisania ośmiu tomów 
swojego Memorial. Gdybym chiał naślado- 
wać hrabiego, wówczas musiałbym pisać całą 
biblijotekę; ale to nie jest moim zamiarem; 
chcę tylko ogłosić szczególy, które mogą być 
potrzebnemi dla bistorji, nie piszę wcale dzien- 
nika; na' wygnania i w więzienia dnie nadto 
są do siebie podobne: opowiem tylko fakta 
1 poprę ję dowodami.« 
wiz Addwa 
Z Lej. © dnia 44. Grodnią 
; Odkryto w Oxfordzie, że wielką summę 
pieniędzy na ofiarę w tamecznym kościele zło: 
żonych użyto na wsparcie nowego Kollegium 
Puseistów w Szkockiem mieście Porth, jako teź 
na inne zapomóźce miejscowych ubogich cał- 
kiem obce cele, Między wyznawcami kościoła 
anglikańskiego wielkie to sprawiło wrażenie. 
Monitor Dubliński donosi: Nie dawno 
tému otrzymał Arcybiskup Armagh, Dr. Croly, 
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reskrypt od Pepieża, w którym Prałatowi te- 
mu jako też duchowieństwu katolickiemu w Ir- 
landyi polecono, aby się powściągać od wszel- 
kich zaburzeń politycznych, zajmować się tyl- 
ko kościelnemi powinnościami, wpajać wszę: 
dzie spokoj i łagodność jako cel doskonałości 
chrześciańskićj, a przedewszystkiem słowem i 
przykładem zalecać uszanowanie i posłuszeń- 
stwo względem władzy rządzącćj. Papież do- 
daje, że to po wszystkie czasy i we wszelkich 
okolicznościach prawdziwą było nauką kościoła 
katolickiego. 

Arcybiskup Kantuaryjski oznajmił, że zgro- 
madzenie Biskupów zwołać zamyśla, na którćm 
nad środkami naradzać się mają w celu poło- 
żenia tamy powstałemu z powodu spraw litar- 
gicznych rozdwojeniu w kościele i zaprowadze- 
nia jednostajności w obrządkach liturgii się do- 
tyczących. O czasie, kiedy zgromadzenie to 
ma być zwołane, dotychczas nic nie wiemy, 
poczytują jednak rzeczą do praway podobną, 
że może już w przyszłym miesiącu się odbędzie, 
ponieważ list pasterski Biskupa Exeterskiego 
wielkie sprawił wzburzenie, którego rychłe u- 
sunięcie w interessie kościoła panującego jest 
arcy pożądanćm, 

Z dnia 16. Grudnia. 


zał układy ze stolicą papieską względem spraw 
kościelnych w Irlandyi,  Stósownie do Du- 
blińskiego Monitora otrzymał Arcybiskup 
Dubliński, Dr. Croly, list od Papieża, w którym 
duchowiepstwu katolickiemu zalecono, aby da- 
lekiem było od wszelkich demonstracyi polity- 
czych i trzymało się ściśle wiernego dopelnia- 
nia powinności swoich. — Przede wszystkiem 
domaga się list Papieski posłuszeństwa i posza- 
nowania ze strony duchowieństwa względem 
zwierzchności świeckićj, a tak spodziewać się 
można, że O'Covnella i duchowieństwa opór 
przeciw środkom rządowym zamierzonego ce- 
lu zapewne chybi. 

Times oświadcza się stanowczo przeciw za- 
powiedzianemu przez Arcybiskupa Kantuaryj- 
skiego zwołaniu Biskupów, końcem rozstrzygnie- 
nia panujfcych obecnie sporów względem zba- 
czających obrządków kościelnych. Niespodziewa 
się ten dziennik żadnego dobroczynnego skut- 
ku tego zebrania; owszem obawia się, aby roz- 
prawy i roztrząsania w tym względzie różności 
zdań tym bardziéj nie utwierdziły, Wielu 
Biskupów oświadczyło się tak jawnie j stanow- 
czo za nowemi zasadami, że przeciw wszelkim 
ograniczeniom religijnego ich przekonania mo- 
cnoby protestówali i nigdyby nie przystali na 


żadne w tćj mierze uchwały. Radzi zatem 
Arcybiskupowi Kantuaryjskiemu rozważyć 
pierwćj dokładnie, ażali próba takowa, jaką 
jest synód, oczekiwane przyniesie owoce. Mno- 
żą się, mówi dalćj tenże Dziennik, codziennie 
znaki zbliżającćj się burzy; osoby świeckie 
zdają się być gotowe działać bezwzględu na 
dachowieństwo i tego się po kaznodziejach do- 
magać, do czego według ich czucia prawo mieć 
sądzą, I tak wydano w Plymouth odezwę 
w namiętnych wyrazach, domagającą się zwo- 
łania osób świeckich ku oparciu się »tyrań- 
stwu wykobywanemu nad pvścizną Bożą, « ż 
przedsięwzięciem zawezwania pomocy królowćj 
i Parlamentu. Listy do Times adressowane 
zdradzają tegoż samego ducha. Wszystkie te 
okoliczności nastręczają pytanie, czy kościół 
jest jeszcze zawsze kwiciem, dumą, i siłą kraju, 
czyli tćż świątynie jego zniweczone, zgroma- 
dzenia jego rozpłoszone, zwolennicy jego od- 
stręczeni być mają przez niepotrzebne narzu- 
canie ceremonii i obrządków, które tylko zgro= 
zę i rozdwojenie na łono kościoła sprowadzają, 
1Szpania. 
Z Madrytu, dnia 11. Grudnia. 
Gazeta zawiera dziś ordonans, na mocy 
którego królowa ułask awia Pułkownika Re- 
41 lekarza Arillę przez 
sąd wojenny za udział w powstaniu Zurbaby 
na śmierć skazanych, 
Austrya 
Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne, 
żeśmy przed niedawnym czasem stósownie do 
gazet zagranicznych o szkandału i gorszących 
scenach, jakiemi sejm ostatni węgierski zakoń- 
czyć się miał, donosili. Namiestnika Cesar- 
skiego, Arcyksięcia Karóla szlachta drobna 
z nakrytą głową z sykaniem i gwizdaniem przy- 
jąć miała, tak dalece, że zgrzybiały bohater 
natychmiast w widocznćm wzruszeniu salę po- 
siedzenia opuścił, Otoż teraz Frankfortska 
Ober-Postamts-Zeitung zamieściła arty- 
kuł z Pesztu z dh, 4, Grudnia, w którym cale 
powyższe doniesienie jako niecne, wierutne 
kłamstwo z oburzeniem odpierają, zaręcza- 
jac uroczyście, Że sejm zupełnie zwykłym spo» 
sobem bez najmniejszego zakłócenia porządku 
się zakończył i że Arcyksięcia Namiestnika z naj- 
większćm uszanowaniem przyjmowano i hucz- 
nemi okrzykami Eljen wchodzącego i wycho« 
dzącego uczczono. 
Z Wiednia, dnia 46. Grudnia, 
Stósownie do niepotwierdzonćj wpra- 
wdzie dotychczas pogłoski J. Cesarsko - Apo- 
siolska Mość w ciągu przyszłego lata Króle. 
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stwo Galicyę najwyższemi odwiedzi- 

nami swówmizaszczycićraczy. Slychac, 

że podezas bytności N. Pana amnestya 

dla politycznych przestępców w tej 

części monarchii ogłoszoną zostanie. 
*Z Pragi, dnia 14. Grudnia. 

Jakie niezadowolenie i u nas nowy zbiór 
śpiewów sławnego, teraz w Belgii żyjącego 
poety, w pewnych przynajmnićj towarzystwach 
obudził, pokazuje się stąd, że w urzędach re- 
wizyi ksiąg z równą Z nim postąpiono ostro- 
ścią jak z książkami w księgarniach Hoffmana 
i Campego w Hamburgu 0 Austryi wyszłych. 
Wiadomo, że wszystkie do monarchii % zagra- 
nicy wprowadzane pisma nasamprzód pod cen- 
zurę idą, a skoro ta za niestósowue je uzna, 
z arzędu rewizyjnego zagranicznemu nakładcy 
odsełane bywają. Tylko książki Hamburskie 
aległy tćj wyjątkowćj praktyce, że je natych- 
miast wszędzie konfiskują i do Wiednia na 
spałenie dostawiają. 

Turcya. 
Z Konstantynopola, dnia 4. Grudnia. 

Sir Stratford Canuing powrócił dnia 28, Li- 
stopada z wycieczki swojćj do Dardanellów i 
brzegów Troji. — Co do wypadku w Trebi- 
zondzie i innych wymagań posła angielskiego 
jeszcze Porla żadnćj odpowiedzi nie udzieliła, 
a Sir Stratford Canving nie ualegał téż już 
o to. Basza Trebizondski oświadczył w odpo- 
wiedzi swojćj Porcie, że ukarany Grek jest ro- 
dem z Trebizondy, a zatem Kajas, który ni- 
gdy w Grecyi nie był i protekcyi greckićj pie- 
niędzmi nabył: że konsula augielskiego nie 
obraził, i tylko z Dragomabem, rodowitym 
Trebizondczykiem i niegodziwym człowiekiem 
spór stoczył. Usprawiedliwienie to niezdawa- 
ło się Porcie być dostatecznćm; zażądała więc 
od Baszy, aby wypadek ten szczegółowo opi- 
sał i dostateczniejsze dołączył świadectwa. 

P. Tytaw opuściwszy w zeszłym tygodniu 
Bujukdere, ku największemu zadziwieniu publi- 
czności w nowym pałacu poselstwa na Pera 
tylko dolne zajął pokoje przeznaczone dla slu- 
zby. Czynna ciągle wyobraźnia publiczności 
tutejszćj zapuszcza się w domysłach, dla czego 
salony górne urządzone z prawdziwie cesar- 
skim przepychem tego okazałego gmachu pust- 
kami stoją. Zdaje się że tam kogoś oczektzją. 

(D opis.) Pogłoski o nieporożumieniach mię- 
dzy posłem angielskim i Portą pokazały się być 
płonnemi. SirSvratford Canniug z wielkiem wy- 
stępnje umiarkowaniem i zdaje. się, że pewien 
pomyślnego zabiegów swoich rezultatu. — 

TEZ 


Sprostowanie. — Do artykulu: Mal eparte, 
powieść J. Kraszewskiego — Karolina. 
Powieść W. Mańkowskiego w Nrach 298, 
i 999. G. P. zamieszczonego, wcisneły się następu- 
jące omyłki drukarskie: w Nr. 295. strona 2390. 
wiersz I2. od góry zamiast »zbliżania« czytaj «zbli- 
żenia« wiersz 16. »nie nie wierzycie« czytaj »w nie 
nie wierzycie« wiersz 14. od dolu »każdy wstęp« 
czytaj skażdy ustęp“ — W Nr. 299. strona 2399. 
wiersz 16. od góry zamiast »powody« czytaj »dowo- 
úy» a wiersz 18. od dolu zamiast »rodzine« czytaj 
„rodzime.« 
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Nakladem księgarni Żupańskiego wyszła 
rycina. przedstawiająca 
Stanistawa Zółkiewskiego 
z następującym pod nią wierszem: 
Wielka, wielka była slawa 
Żólkiewskiego Stanislawa, 
Bóg nań hojnie łaski zlał, 
On bil Szwedy i Tatary 
I w niewolę pobral cary, 
I za Polskę gardlo dał. 
Na Chińskim papierze po 6 Złtp., 
na białym papierze po . . 4 Złtp. 


W ićjże księgarni są do nabycia co tylko 
wyszłe dzieła: 
Wome - Gażkaggj Gabryelli. Tom I. 
tp: Y. 
Wystawa sztuk pieznych w Ber- 
linie 1814., skreślił Stanisław Pomian. 
Cena 14 Złtp. 


OBWIESZCZENIE. 

Podaje się niniejszóm do wiadomości publicz- 
néj, że wyznaczony przed podpisanym Sądem 
Głównym w drodze resubhastacyi termin na 

dzień 11. mies. bież. 
do sprzedaży wsi szlacheckiej Ro z pętka poło- 
żonćj w powiecie Szubińskim, zuiesionym Z0- 
stał na wniosek extrahenta subhastacyi. 

Bydgoszcz, dnia 13. Grudnia 184. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 
Wydział 1 


OBWIESZCZENIE, 


Cieśla tatejszy Leyser zamierza na gruncie 
do siebie należącym jeden wiatrak do melenia 
mąki i szrotowania zboża z jednym gankiem 
wraz stępą do kaszy o czterych tłukach z dwie- 
ma dziurami na spodzie założyć , dopraszając 
się na ten przedmiot udzielenia mu konsensu 
policyjnego. 

Na mocy rozporządzenia a mianowicie prawa 
powszechna krajowego €z H. Fit. XV. $. 229. 
i innych, jako też obwieszczenia w dzienniku 
z roku 1837. na stronicy 274. objętego, wzy- 
wa się, hiniejszóm każdego, któryby mniemał 
mieć prawo do uczynienia oppozycyi przeciw 
temu założeniu , aby takowe w przeciągu 8. | zg 
godni podpisanemu Urzędowi Radzco Ziemiań- 
skiemu podał. 
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Ile po upłynieniu pomienionego czasu na ża- 
den wniosek uważano niebędzie, i owszem żą. 


dane zezwolenie do wystawienia tegoż wiatraką 


udzielonćm zostanie. * 
w Czarnkowie, dnia 3. Grudnia 1844, 


Król Urząd Radzco-Ziemiański. 


Obwieszczenie konkursowe. 

Na mocy upowaźnienia Rady Wielkićj Uni- 
wersytelu Jagiellońskiego, podpisany ogłasza 
konkurs na wakującą posadę Dyrektora szkoły 
technicznej w Krakowie, do którćj pensya ela- 
tem przywiązana wynosi Złp. 4000 rocznie. 

Życzący sobie ubiegać się o takową, obok stó- 
sownćj prośby na ręce Komęnissarza Rządowe- 
go przy Instytutach naukowych podać się ma- 
jącej, winien złożyć: 

1) metrykę, 

2) bieg życia, i 

3) dowód tutejszo-krajowości, lub pozwo- 
lenie właściwego Rządu do ubiegania się o rze- 
czoną posadę (jeżeli jest zagraniczny), 

4) dyplom na Boktera fiłozofi tub medycy- 
ny, albo te% w miejsce tego dowód, że w sku- 
tek wydania dzieł w przedmiotach technicznych, 
korzystnie jest znanym w świecie literackim, 

5) świadectwo, iż poprzednio z pożytkiem wy- 
kładał jeden z przedmiotów z techniką w zwią- 
zku będących, jako to: historyą nataralną, fi- 
zykę, małematykę, technologią, mechanikę, 
chemią i t. p., s 

6) programmata- o, organizacyi Instytutów 
technicznych za granicą, z zastósowaniem do 


Przytóm konkurrent posiadać winien język 
polski, niemiecki i francuzki, znajomość peda- 
gogiki, i o ile to być może teoretyczną znajo- 
meść muzyki i rysanków, 

Termin do podawania „prośb z allegatami o- 
znacza Się OJ do dnia ostatniego Stycznia 
r. p. 1815. . ; 

kraków, dnia 5 Sierpnia 1844. r. 

Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Czaputowicz. 


z 0 8 w 
Sekretarz Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Z polecenia JW. Kommissarza Rządowego 
przy lastytutach naukowych, ogłasza niniejszćm 
konkurs na posadę nauczyciela szkoły ewanie- 
lickićj, do którćj pensya etatem oznaczona wy- 
nosi 1000 zł. pol. rocznie. Osoby mające chęć 
otrzymania takowćj, a które wyznania ewanie- 
lickiego być winny, złożą najdalej dọ dnia 0- 
statniego Stycznia 1845. r. w kancellaryi uni- 
wersyteckićj świadectwa szkolne przynajmniej 
z ukończonćj czwartej klassy gimnazyalnćj tu 
w Krakowie lub za granicą, i dowód posiadania 
gruntownej znajomości języka polskiego, w któ. 
rym przedmioty naukowe dla szkół początko- 
wych miejskich przepisane, dawane być mają. 
Poczćm nastąpi wezwanie ich do examinu kon- 
kursowego, 


Kiaków, dnia 15. Grudnia 1844, r. 
Czaputowicz. 


Szanownych członków kasyna polskiego za: 
praszamy na walne zgromadzenie dbia 10. Sty- 
cznia 1845. o godzinie 7mćj z wieczora, 

Dyrekcya. 

Bal towarzystwa okolicy Szamotulskićj 
dany: będzie w Szamotułach w. dniu 6. Sty- 
cznia r. p-, © czćm Szanownych członków za- 
wiadomia "byrekcya. 


Z w A EE AW 
Odpowiedź na artykuł w Gaz. Pox Nr. 298. 
UMIESZCZONY. á 
Lubo droga Gazet nie jest właściwą w spra- 
wach, małżonków, atoli na anomaliczny w 19. 
wieku list rozwodny W. J, Krauthofer ogło- 
szony 19; b. m. widzimy się znagleni odpowie- 
dzieć zwracając Jego uwagę, że legalne prze- 
pisy Mojżesza nie tyczą się Chrześcian; inaczćj 
bowiem W, Krauthofer byłby zagrożonym iin- 
nemi ceremoniami przepisanemi w starćm przy- 
mierzu oczyszczeniem, obrzezaniem i t. d,— Pa- 
weł zaś w liście eytowanym do Koryntian, mó- 
wi o poga n małżonku, zagrażającym wie- 
rze swćj żony, która w tyt razie nie jest obo- 
wiązaną narażać swego zbawienia we wspóloćm 
z nim pożycia, eò bynajanićj nie staży w in- 
nych zdarzeniach, — Bla nas zaś katolików je- 
dno tylko ptawo Chrystusa ma moc obowiązu- 
jącą, Łuk. XVI. 18, »Każdy który opuszcza 
żonę swoją a inną pojmuje, cadzołoży, a 
opus , m JG "NA mo- 
cy tego prawa Pani T. z Koładzkich Kraut- 
hoferowa, znaglona ważuemi pobudkami doma- 
gała się o czasową separacyą, lecz czhjąc w ca- 
łćj rozciągłości moc przysięgi śłabnćj, i interes 
swych dzieci, nie rozuwiała przez to bynajmmej 
rozwodu: apoważniającego wejście w inne zwią- 
zki, na co zezwolić nigdy nie może. 
W. Krauthofer zaś za późno się obejrzał, że 
usza jego nie jednoczyła się z duszą swćj cno- 
tliwćj małżonki, gdy w obec Boga i towarzy- 
stwa łącząc się z nią ślubawmi nierozerwanemi, 
widział związek ten uwieńczony: czworga inte- 
ressujących dziatek, powtarzających z anielskim 
Wyrazem imię Ojca, i wygłądających od niego 
Cog więećj, niż materyalnego utrzymania, 
Xo LoP; 


Przedaż baranów w Gitt- 
mannsdorf pod Reichenba=- 
chem w Szłąsku. 

Przedaź baranów w tutejszćj dominialnej za- 
rodowej owczarni zacznie się z dniem 2 Stycz- 
nia 1845, Za zdrowie gromady ręczę jak dotąd. 

Giittmannsdorf w Grudnia 1844. * 

Ę v. Eichborn. 


Świeże zające przedaje po 15 sgr. * 
Stiller. 
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Karty z powinszowaniem 
NOWEGO ROKU, 


kolorowe, białe, w bronzie i w kolorach pra- 
sowane, także i na krepie, poleca 
Louis Merzbach 
przy Nowćj ulicy Nr. 14. 


ź Machiny gospodarcze 
wszelkiego rodzaju, jako to: młockar= 
nie, sieczkarnie, młynki do 

;szrotu i mąki, machiny do roz- 

;cierania słodu, tudzież do toi, 


ania i miazgowania kartofli, 
zmłynki konne, misternie toczone 
i walce do sleju, przenośne ogniska; 
żkuchenne, i piece do gotowa-+ 
nia, lasy do suszenia słodu, 
z angielskie ugi i wiele innych rólniczych 
sprzętów, jako też pojedyńcze cząstki skia- 
dowe wszelkich machin są w zapasie i prze- 
dają się po umiarkowanćj cenie u 
M. J, Ephraim 
w Poznaniu, w Starym rynku Nr. 79. 
naprzeciwko głównego odwachu. 


*wnmannnnann waaaawesże X 0 X mwan He 


| 

|. URERULAW minogi po 10 fen., kopa 
po 1 tal. 15 sgr., 

świeży Wosk. groch cukrowy. naj- 


lepszy świeży A str. kawiar, duże Wto- 
skie marony funt po 5 sgr., 
duże Bkyzgenw. półzęski, . 
najlepszy tłusty sér Szwajcarski, Hollen- 
derski, z ziół, Eidamski, RParmazański 
tlusty Kimburski i Limb. śmietan- 
kowy odebrał i poleca 


J. Ephraim, Wodna ulica Wr. 2. 


AARAAANNAAARAA 


Świece znane pod nazwą Brillantkerzem 


paczka po 124 sgr., sztearynowe, palmowe i' 


woskowe świece, prawdziwy Limburski sér 
śmietankowy, świeże Elblągskie minogi, duże 
Włoskie marony, migdały w łupinach, rodzen- 
ki w gronach, przedni rum Jamaikski i arak de 
Goa poleca w cenach tanich 


J. Appel, Wilhelm. ul. po stronie poczty. 


Najlepsze soczyste cytryny tuzin po 
AOS" 7 spr Z Mari: 


najlepsze soczyste apelcyny tuzin po 10 SgT.., 
» Mallag. winogrona, 

tłuste, wędzone W ezerskie łososie funt po 
10 sgr., 

świeże zielone łososie, 

świeże figi w krążkach funt po 5 sgr. i świeżą 
manne odebrał 

W J. Ephraim, Wodna ulica Nr. 2, 


Znaczny transport prawdziwych 
IGE Strassb. pasztet z wątró- 
bek gęsich z truflami sprowadził 
znowu i przedaje sztukę od 1 do 10 tal., 

B? prawdziwy BBrunświcki salceson 
funt po 10 sgr., 

BP świeże śliwki katarzynki funt po 
4 1 6 sgr., 

prawdziwe Weltauerskie rzepki i naj. 

lepszą Magdeb. kwaśną kapustę otrzy- 

mał i poleca 


tw- J. Ephraim, Wodna ulica Wr. 2. 


Nazwy kościołów. 


W niedzielę dnia 29. Grudnia 1844. r. 
będą mieli kazanie 


W ciągu tyzrodnia od d. 20, 
do 26. Grudnia r, b. 


` |urodz, sięj umario ślub 
przed południem. po południu, s E la S|.. 4 |._ [wzielo 
= © [5 T KI FJES par 
valo Ia El Sas 
W kościele katedralnym . . ., , |Podkus. Zientkiewicz, ZAYY 
Dnia 1. Styeznia 45. ,. | - Kan. Jabczyński, 
| W kość. farn. S, Maryi Magd, . | - Man, Ammau = = „W SBB 
| W kościele S$. Wojciecha .., | - Man, Prokop. aa mea SF z 
Dnia 1. Stycznia 45. . , Tenże, ? 
W kościele $. Marcina ,.,.. - Dziek, Kamieński. — | |- GROW 
Dnia l. Stycznia 45. .. Tenże, waj ik 
Franciszk. (gmina niem,-katol,) . | - Pr, Grandke, X, Pr. Grandke, BS aż am, 
Dnia 31. Grudnia .,, i euże, 
Dnia 1. Stycznia 45, >. Tenże, Tenże, 
W kościele dawn, XX. Domin. | - Praeb. Stamm, _ =j = — 
Dnia IJ. Stycznia 45. ,, Podkus, Zientkiewicz.|Podpr. Stroessel, 
W kośc, Sióstr miłosierdzia ., |Kleryk Hiibner. © = _ 
Dnia 6. Stycznia 45. . , [Kleryk Łukaszewicz. 5 
W kośc. ewaniel, S. Krzyża, , |Kazn, Schönborn, Superintend, Fischer. 1641-44 
Dnia 1. Stycznia 45, .. |Superintend. Fischer. Pastor Friedrich, 
W kośc, ewaniel. S. Piotra , , | R, Kons, Dr. Siedler, ar lud m | = — 
Dnia 1. Stycznia 45, . . Tenze. 
W kościele garnizonowym ,, . |Kazn. garn. Simon, RET IE 4 ME” 
Dnia 28, Grudnia .,., : Mis, Graf, 
Dnia 1. Stycznia 45, , , |Kazn, dyw, Niese, ] 


Ogólem „,, [18 [ [5 iżf = 


